
1. Jezusowa Radość
2. Piątek, 22 tydz. Zwykły, rok A
3. Dys

4. Pierwsze czytanie to prawdziwy fajerwerk określeń dotyczących Jezusa. Zbierzmy je: „Pierworodny”, „w Nim wszystko”, „wszystko przez Niego”, „wszystko dla Niego”, „On jest przed wszystkim”, „On jest Głową”, „On jest Początkiem”, „On jest pełnią”.

5. Taka jest biblijna prawda o Jezusie. Ale czy jest to prawda moja – czy takie właśnie jest moje doświadczenie Jezusa.

6. Czy On jest dla mnie Pełnią? Czy On jest rzeczywiście początkiem wszystkich moich decyzji i spraw? Czy On jest moją Głowo? Czy ja naprawdę wszystko dla Niego? Czy ja jestem w Nim?

7. Jezus nie może być abstrakcją, prawdą zamkniętą w podręczniku, ale żywym doświadczeniem.

8. Warto dodać do określeń Jezusa jeszcze jedno – zaczerpnięte z ewangelii (czy raczej natchnione) – Jezus jest radością.

9. Zostaliśmy porównani do gości weselnych – cieszących się, bawiących się. Ta radość płynie z obecności Oblubieńca – Jezusa.

10. Ta radość realizowana jest przez wiarę. Nie możemy Jezusa dotknąć, zobaczyć, usłyszeć.

11. Mamy Eucharystię i inne sakramenty. Mamy książkę zatytułowaną Pismo Święte, ale ośmielę się użyć słowa mamy TYLKO Eucharystię i tylko Pismo Święte. Jeżeli nie dodamy do tego wiary, która otworzy nam oczy i uszy, wszystko to będzie ciemnością, pustynią bez obecności Oblubieńca.

12. Troszczmy się o wiarę. Niech otworzy nas ona na Jezusa i radość jaką On ze sobą nam niesie i bezinteresownie rozdaje.
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